Dziennik 
p owsze chny E RATAJOWY. 


Tre 
“We SRODĘ dnia 25. Maia 1831 roku. N” 142. 


Art. 5. Gdyby się okazać miało, że iaka- 
kolwiek władza mieysc owa utaiła którego zwyż 
wspomnionych rzemieślników , lub onegoż w 


skim w d. 3o czerwca r. b. od godziny 10 z 


rana. 


f) Dobra Kwilao z przyległościami Biernatki 


Częśc Hlrzędowa. 


dwadzieścia cztery godzin po odebraniu ni- 


| RZĄD NARODOWY, 
Zważywszy iak gwałtowną iest potrzebą w 
dzisieyszych tyle waznych dla kraiu chwilach, 
postawić stan fabryki broni, tak palney iako 
i sieczney, na stopniu odpowiednim teyże po- 
trzebie; zwazywszy, iż po przygotowanych iuz 
zakładach, tylko brak dostateczney ilości ro- 
botników, wstrzymuie postęp fabrykacyi, za” 
patrzywszy się wreście na artykuł 2 Uchwa- 
ły Seymowey z dnia 7 lutego r.b. w którym 
przewidziane iest nawet zawieszenie wolności 
osobistey dla dobra kraia; — Rzad Narodo- 
wy na przedstawienie Komuissyi Rządowey 
Woyny, postanowił i stanowi co następuie. 
Art. 1. Wszyscy Puskarze, Slusarze , Szpa- 
dniki i inni tego rodzaiu rzemieślnicy, około 
broni palney lub sieczney pracować mogący, 
oprócz kowali, niezbędne narzędzia „rolnicze 
przysposabiacych, tak w Warszawie iako i po 
miastach, miasteczkach i wsiach zamieszkali, 


niewyłątzaiąc maystrów ani czeladzi, małą |... 


bydz przez władze aduinistracyine , pod dy- 
"PRICE Kowmmi-syi „Rządowey 'Woyny öd- 
dani, która ich do, fabryki broni ażyie. 

Art. 2. Udaiącym się wzwyż rzeczonym 
rzemieślnikom z prowińcyi do stolicy, władze 
mieyscowe upow aznione są'do.wydawania kart 
droznych płatnych na podwody, j opawzenia 
ich w fandusz na utrzymanie. w czasie podró- 

- ży. — Stosowne fundusze Kommissya Rządo= 
wa Woyny. wskaże Kommissyom Woiewódz- 
kim, lub Kommissarzom Obwodowym. 

Art. 3 Kommissya Rządowa Woyny ob- 


, myśli navskutećznieysze środki przyzwoitego 


zamieszczenia przesłanych „sobie do fabryk 

rzemieślników, i wyznaczy im odpowiednie ich 

talentowi, czyli. to dzienne czyli też od sztu- 
- ki wynagrodzenie. X: 

Art. 4., Kommissye Woiewódzkie, za po- 
rednictwem Kommissarzy 'Obwodowych i 
Wóytów. gmin, zaopatrzą familie, których oy 
cowie w skutku ninieyszego postanowienia do 

-fabryk woyskowych uzytemi zostali, w potrze- 
, bny i dostateczny do ich stanu fuudusz, „na 
| utrzymanie roczne, które z pracy wh rak zy- 
żywione były:— Wydatek takowy przez Kom- 
| missyą Rządową Woyny władzom właściwym 
, zwrócony zostanie z części ich zarobku. — w 
„tym celu. przeto kazdy Wóyt gminny, lub 
Burmistrz przy wysłaniu rzemieślnika podo- 
bnego do Warszawy zapyta go—iaki zasi- 
lek dla swey familii przeznacza, który złoty 
ieden na a YA a złotych dwa w mieście na 
dzień przenosić nie może, i protokół w tey 
. mierze spisany Kommissyi Rządowey Woyny 
- prześle. 


LICYTACYE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE 


|łozone wd. 25 czerwca r.b.0 godzinie 10 2 


nieyszego postanowienia niewysłała, uważana 
będzie za niechętną i niesprzyiającą sprawie 
oyczystey, i iako taka, do naysurowszey od- 
powiedzialności pociągniętą zostanie. 

Art. 6. Wykonanie ninieyszego postano- 
wienia Komiissyom Rządowym Spraw We- 
wnętrznych i Policyi, tudziez Woyny, pole- 
ca się. 18 

Prezes Rządu 

Minister Woyny (pod.) X. A. Czartoryski. 

(podp.) Morawski. Rad. Sekr, Jlny Rządu 
(podp.) A. Plichta. 
—L—Mm>GLM—L-K nn LIT 


Se kreturz Jeneralny Banku Polsk iego. 


Kantor Banku ciągle wypłaca wyloso wane 
obligacye udziałowe pozyczki 4a milionów 
złotych, niemniey płaci codziennie bez żadnego 
potrącenia listy zastawne Polskie wvylosowane, 
tudzież upłynione od nich kopony. 

w Warszawie d. 12 maia 1831 r. 
< Hassmaun. 


aa i 


Dyrekcya Szczegółowi Towarzystwa K: edy- 
towego Ziemskiego Woiewódziwa Mazowiec- 
ży: kiego. 

Zawiadamia publiczność, iż w moc przepisu 
prawa seymowcgo o systemacie kredytowym 
art. 87 tudzież. instrukcyi z d. 14 marca 1826 
r. $. 110 i następnych a powodu zalegania ra- 
ty grudniowey zr. 1830 oraz z karami naro- 
słemi i kosztami wypuszczone zostaną przez 
publiczną licytacyą więcey daiącemu i przy- 
bicie owrzymuiącemu w 3ch letnią dzierzawę 
poczynając od dma a4 czerwca r. b. do 
tegoż dnia wr. 1834 w biórze Dyrekcyi Szcze- 
gółowey wdztwa Ma owieckiego na posiedze- 
dzeniu tu w Warsżawie przy ulicy Królewskiey 
w domu pod nr. 1066 odbywać się maiącą, 
dobra ziemskie nizey wyrazobe. z 

a) Dobra Szezuki wielkie i małe z przyłe- 
głościami w powiecie i obwodzie Rawskini po- 


rana, ss 

i b) Dobra Piekary z.przyległościami Ziewiec 
i Kowiesy w powiecie i obwodzie Rawskim w 
d. 27 czerwca r.b. o godzinie 10 z rana. 


c) Dobra Peplin Chełmie i Liszno z przy- 


w doin 28 czerwca r. b. o godzinie 10zrana- 
d) Dobra Grabice z przyległościami w po- 
wiecie i obwodzie Rawskim położone wd. 28 
czerwca r. b. od godziny 10 z rata. 
e) Dobra Dolecko z przyległościami Jeruzal 
i młynem Gaczną, w powiecie i obwodzie Raw- 


7 


i 


ległosciami w powiecie i obwodzie Rawskim | 


Koniec i Lubraniczyk w powiecie Brzeskim 
obwodzie Kuiawskim położone w d. 30 czer- 
wca r. b. odgodziny io z rana a to pod na- 
stępuiącemi głównieyszemii warunkami, 
1.Że każdy przystępuiący dò licytacyi obo- 
wiązany iest złożyć do kassy Dyrekcyi Szeze- 
gółowey na vaditim dotrzymania warunków 
licytacyinych w srebrney brzęczącey monecie 
co do dóbr.. 
ada) złp. 263 gr. 15 
ad b) — 310 — 
ad)c) — 595 — 6 
ad d) — 392 — 
ade) — 2238 — 6 
adf) — 1503 — 15 
Które to vadia utrzymuiąch się przy 
dzierżawie jako kancye na zabezpieczenie do- 
trzymania warunków kontraktu w kassie przez 
ciąg dzierzawy pozostaną i ieżeli do dzierza- 
wcy zadney pretensyi nie będzie na opłatę 
ostatniey raty z ostatniego roku „dzierzawnego 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu przy- 
ięte będą nie utrymuiącym się zaś przy dzie- 
rzuwię radia złożone natychmiast zwrócone 
będą. => WIĘ ge 
a. Oprocz tego pluslicytant zaraz po otrzy- 
panin przysądzenia anaydaley w dni a obowią= 
zany iest do kassy Dyrekcyi Szczegółowey 
wnieść całkowitą zaległość wraz z karami i 
kosztami w brzęczącey srebraey monecie a która 
wynosi co do dół r. 


ad a) złp. 470 gr. 24i ratę czerwcową r. b. 
z karą złp. 264 gr. a5 

ad b) — 493— 8 iratę czer- 

wcową r.b, z karą — 311 — 19 
ad c) = 399 — 29 * + — 398 — 6 
add)— 583 — = = —=Jy3 — 16 
ade)-—a585— 34 — = —aa49g—1e 
adf) — 1972 — 15. — ma wm Sa — P 
3: Przyimie na siebie obowiązek zaspokoią- 
nia przez ciąg dzierzawy wszełkich ciężarów 
wieczystych do gruntu przywiązanych art. 41 
prawao hy potekach wyszczególnionych tudzież 
wszelkich podatków iako to: ofiary a4 grosza 
kontyngensu, liwerunkowego, podymnego 
dworskiego szarwarkowego i składki ognio* 
wey, iakie mu wykazami wskazane zostaną ber 
zadney bonifikacyi. 

4. Nadto zobowiąże się przez ciąg dzierza= 
wy opłacać regularnie wratach półrocznychod 
d; i do 15 czerwca i odr do 1$ grudnia 
każdego roku wmonecie srebrney bręczącey 
do kassy Dyrekcyi Szczegółowey na każdą 
ratę z dóbr, 
ad a) złp. 263 gr. 15 
ad b) — 3ro — 


ad cj —- gs — 6 


ę ś 
GAMA) — da 
: iad e) — 2238— 6 
adf) — 1503 — 15 

Z poddaniem się pod wszelkie zobowiązania 
prawem seymowem. i instrykcyą przepisane 
oraz temu że wrazie uchybienią którey kolwiek 
raty ulegać będzie natychmiastowey exmissyi 
ʻi wydzierzawienių nowemu na koszt iego i 
ryzyko. 

5. Ze dzierzawca obowiązany będzie oddać 
„dobra w takim stanie wiakim ie odbierze. 
* 6. Zrzecze się wszelkich pretensyi czynienia, 


ziakiego kolwiek zródła pochodzić. mogące a. 


szczególniey za nakłady gruntowe. 
7. Podda się we wszystkiem-co się tycze dzie- 
rzawy exekucyi administracyiney i ulegać będzie 


we wszystkich sporach i wątpliwościach z dzie- . 
rzawy wypikaiących decyżyom władz Towarzy- 


stwa Kredytowego Ziemskiege. 


Wszelkie inne warunki, każdy maiący chęć 
ć może w każdym czasie 


licytowania przeyrze 


«w biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłosze- 


niem się do. Pisarza Dyr ekcyi Bielatowskiego. 
Wzywa zatem Dyrekcya wszystkich ochotę 
maiących dzierzawienia na powyższy termin, 
mw Warszawie aa 19 maia 1831 r. 
Prezes 
Piotr Łubieński. 
Pisarz 
Bielanowski, 
E re EZR ZO, MMMM 


Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 
*towego Ziemskiego W'oiewedztwa Mazowiec- 
kiego. 

Stesniąc się do prawa seymowego o syste- 
macie kredytowem art. 87 i postępuiąc w 
myśl instrakcyi z d. 14 marca 1836 $.1i0i 
nąstępnych zawiadomia publiczność, iż z po- 
wodu zalegania w opłacie raty grudniowey 1830 
r. od zaciągnionych pożyczek przez publiczną 
licytacyą w biórze Dyrekcyi Szezegółowey tu 
w Warszawie w domu przy ulicy Królewskiey 
pod ar. 1066 posiedzenie swe odbywaiącey 

dobra ziemskie następuiące. 

a) Dobra Taziska dò których należą przy- 
ległości Moszydia, Przyłoka, Budy Przyłockie, 
Rządza, Młyny Rembiska, Krupowizna, Chry- 
niewizna i osada Gąsianka w powiecie Sien- 
nickim obwodzie Stanisławskim d. 22 czerwca 
-r. b. ogodzinie 10 z rana. 

b) Dobra Krupki z przyległościami Łęki Pu- 
stelnik i Matków w powiecie i obwodzie Sta- 
nisławowskim położone w d. »7'czerwca r. b. o 
godzmie 10 z rana. 


c) Dobra Dlnga Kościelna z przyległościami 
"wieś Skruda, Żurawka i Kolonia Krzywda w 
powiecie'i obwodzie Stanisławowskim położone 
w d. 28 czerwea r. b. o godzinie 10 zrana: 
d) Dobra Dembe małe z przyległościami 
Mokryług karczma w powiecie i obwodzie 
Stanisławowskim położone w d. 29 czerwca r. b. 
o godzinie 10 z rana. i 
Więcey daiącemu i przybicie otrzymuiącemu 
w 3chłeinią dzierzawę poczynaiąc od d. 24 czer- 
wca r. b. do tegoż dnia r. 1834 pod nastę- 
„puiącemi warunkami wypuszczone zostaną. 
1: Że zgłaszaiący się do licytacyi obowią- 
rany iest przed przystąpieniem do teyże zło- 
żyć do kassy Dyrekcyi Szczegółowey. na vadium 
codo dóbr. è j 
ad a) złp. 1860 
adb) - 24208" % 
adc) — 201! — 37 
add) — 694— 12 
w gotowey brzęczącey monecie, które utrzy- 


= go — 
mnuiący i się” przy dzierzawie iako kaucją na, 
zabezpieczenie dotrzymania warunków kon- 
traktu pozostawić będzie winien w kassie Dy- 
rekcyi Szczegóławey przez ciąg dzierzawy, ieże- 
dliby zaś żadney do dzierzaw y? pretensyi nie-- 
było, przyięta będzie ma opłatę ostatniey raty 
z ostatniego roku dzierzawnego należności: 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 

2. Oprócz tego plusłicytant naty chmiast po 
otrzymaniu przysądzenia dzierzawy, złoży cał- 
kowitą zaległość dotąd Towarzystwu Kredy- 
-toewemu należną niemniey ratę czerwcową r. b. 
wraz z karą za pierwszy miesiąc półprocentu, 
ato co do dóbr. ; 


ada) złp.2259 gr. 15 i raty czerwcowy r. 
b. złp. 1860 wraz z karą złp.9 gr. 9 
adb) Zaległości złp. 2882 gr. 2 i raty czer- 
, wcowey r. b. złp. 2439 ga. 21 oraz kary 
złp. 12 gr. 6 
ad e) Zaległosci złp, 2422 gr. 29 raty ezer- 
wcowey r.b. złp. 2011 gr. 27i kary pół 
procentu złp, 10 gr. 2. 
„ add) Zaległości złp. go6 gr. 20 raty czer- 
wcowey r. b. złp. 694 gr” ia i kary 
pół proczentu złp. 3gr. 15. 
w brzęczącey monecie i nie wprzód mu pos- 
sessya oddaną będzie dopoki tych należności 
do kassy Dyrekcyi nie złoży, oraz pod na- 
tychmiastowem ną koszt iego | i ryzyko wy- 
dzierzawieniem. 


3. Daley zprzyimie na siebie obowiązek za- 
spokoienia wszelkich ciężarów wieczystych do 
gruntu przywiezanych a art. t prawa sey- 
mowego o hypotekach wyszczególnionych ia- 
ko i opłacenia regularnie wszelkich podatków 


publicząych, „mianowicie; ofiary 24 grosza, 


kontyngensu liwer unkowego, pedymnego; szar- | 
warkowego, i sk 


ogniowey : a sgszaięce wy: 
noszących co ido (dobr: is ot 
ad a) złp. 1310 gr. 16 1 Uladkę ogniową 
iaka wypadać będzie. 
ad b) złp. 1605 gr. 12. 
ad c) — 1328 — 2. 
ad d) — 865 
przez ciąg 
nifikacyi. 


— a. i składki ogniowey 
dzierzawy bez żadney bo- 


a f Qbawiazany będzie dzierzawca przez Sab 
dzierzawy wnosić do kassy Dyrekcyi Szcze- 
gółowey wpółrocznych ratach od dnia 1 do 
13 czerwca i. od 1 do 13 grudnia każdego ro- 
ku opłatę Towarzystwu Kredytowemu Ziem- 
skiemu z dóbr: 


ad a) złp. 1860. 

ad b) — 2439. gr. 2m 
ad c) — 201! — 27. 
ad d) — 694 — 12. 


Z poddaniem się ;pod zobowiązania prawem 
seymowem zastrzezone, niemniey rygorowi 
art. 126 jostrokcyi z dnia r4 marca 1826 r. 

5. Zrzecze się dzierzawca wszelkich preten- 
syi ziakiegokolwiek zrzódła ' pochodzić mogą- 
cych a szczególniey 'za nakłady gruntowe. 

6. Odda dobra przy ukończeniu dzierzawy 
w takim stanie, w iakiem ie odbierze przy 
obięciu possessyi. 


7. We wszystkiem co się tycze dziorzawy | 


podda się exekucyi administracyiney i ulegać 
będzie we wszystkich sporach i wątpliwościach 
decyzyom Władz Towarzystwa Kredytowego 


| Ziemskiego. 


Wszelkie . inne warunki każdy maiący chęć 
licytowania które z tych dóbr, przeyrzeć mo- 


| że w biórze swey Dyrekcyi za zgłoszeniem się 


do Pisarza Dyrekcyi Bielanowskiego. 


| | 

* Ochotę więc maiących licytowania na Poj 
wyższe termina'Dyrekcya używa. | 

w Warszawie dnia 14 maia 183r r, 

Prezes ' 
Piotr Łubieński. 
Pisarz 
Bielanowski. 
nnn 000000005NNN 
Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredye 
towego Ziemskiego w okregu W'oiewoództwa 
Płockiego, 

Wiadomo czyni, iż dobra Glewo lit. A. 
z częściami na Gołyszewie lit. C. i Strużewie 
lit. A, w obwodzie Lipnowskim wdztwie Pło- 1 
ckiem położone W. Karóla Hass dziedziczne, 
e~ bedą w 3ch letnią dzierzawę od 

d. 24 czerwca r. b. przez publiczną licytacy4, 
która się odbywać będzie w biórze Dyrekcyt 
Szczegółowey w Płocku d. 21: czerwca r. bod 
godziny g z rana 


* 


Warunki licytacyine głównieysze wkła- 
duą się na dzierzawe: . 


a) Opłatę należności do gruntu przywia* 
zanych art, 4r prawa seymówega wyszcze- 
gólnionych, tudzież ciężarów wieczystych W: 
myśl art. 44 tegoż prawa, oile te pierwszeń* 
stwo przed Towarzystwem maią niemniey po* 
noszenie wszelkich ciężarów służby publiczney: 

b) Złożenie gotowizną do Towarzystwa cał- 
kowitey zaległości z kosztam i procentami 
w ilości złp. 546 gr. 8. niemniey kosztą wy” 
dzierzawienia i wprowadzenia do possessyi- 

c) Przyięcie obowiązku dalszego wnoszenia 
wypłat przez ciąg dzierzawy towarzystwn na- 
leznych w dwoch półrocznych ratach wyno- 
Bzacych summęg o złp. 372. 
świa wie dóbr pó wy sia kontraktu 
 dzierzawnego w takim stanie w iakim ie dzie- 
'rzawca obeymuie. 


e) Zrzeczenie się wszelkich pretensyi przez 
czas dzierzawy, za iakie bądź nakłady gia 
towe, 

Warinki te i inne, każdego czasu przey"?a- 
ne bydź mogą w biórze Dyrekcyi Szczegó!0” 
wey. — Wzywa przeto Dyrekcya chęć dzie- 
rzawienia miiiących, do stawienia się w ter- 
minie powyższym licytacyi. 

Działo © w Płocku d. 18 maia 1831. 
za Prezesa 
Diuczymińsii. 


) 


Pisarz 
Brzozowski. 
nA nnn), 
Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy” 
towego Ziemskiego Woiewódzuwa Sando- 
mierskiego. 

Podaie do publiczney wiadomości, iż dobra 
ziemskie Bartków z przyległościami i przynale* 
żytościami Bartkowszczyzna w pcie Opatow* 
| skim obwodzie Opatowskim położone, Towa- 
rzystwu K redytowemu Ziemskiemu zastawione; 
na satysfakcyą zaległych należytości "Towa* 
rzystwu; z mocy art, 86 i 87 P. S. w d. 13 


czerwca 1825 r. zapadłego, w trzechletnią 


dzierzawę, poczynaiąc od dnia 24 czerwca T- ` 


183r do tegoż dnia r. 1834 przez publiczną 
licytacyą na posiedzenia Dyrekcyi Szczegóło* 
wey Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
wdztwa Sandomierskiego, w domu Radzimiń* 
skiey przy ulicy Rynek w Radomiu pod Nre 
policyynym 39 a Nrem hypotecznym 19 stoi4” 
cym, d. 21 czerwca 1831 r. w godzinach ran- 
nych, poczynaiąc od godziny to odbyć się 
maiącą, więcey daiącemu, i przybicie otrzymue 


* 


iącemi, wypuszczone zostaną pod daja: 
nmastępuiącemi. zi 

1. Chęć licytowania maiący, złoży na vadium 
w monecie brzęczącey złp. 560, które one- 
muż w cenie dzierzawney roku ostatniego pos- 
sessyi dóbr, potrąconemi zostaną, ieżeli wa- 
runkom dżierzawy zadosyć uczyni, w prze- 
ciwnym zaś razie, vadium to służyć będzie na 
pokrycie kosztów i szkód, iakie z niedotrzyma- 
nia warunków wynikaąć mogły. 

2. Utrzymuiący się przy dzierzawie obowią- 
zany będzie bez żadnego zwrotu ponosić rok 
rocznie opłaty do gruntu przywiązane, w myśl 
art. 41 prawa hypotecznego, tudzież ciężary 
wieczyste, stósownie do art. 44 tegoż prawa. 

Ofis — 5 10 złp. 208 gr. 29. 

Liwerunku dworskiego — ih wś 

gromadzkiego — 56 „ 15 

Dymowego — — __ 73 y 15. 

„Szarwarku ch, Re DR 

Składki ,Ogniowey — 

Dzienniki Woiewódzkie — = 

i inne ciężary uprzy wileiowane. 

; 3. Przed abięciem dóbr w possessyą, a nay- 
daley. w dniach trzech po odbytey licytzeyi i 
utrzymaniu się przy dzierzawie, zapłaci do 
kassy obwodu Opatowskiego podatki zaległe 
a uprzywilejowane. 


— 


— 


+12 


4. Zloży zaraz dnia następnego , po opła- 
seniu należytości. skarbu w warunku 3 zamie- 


SZczoney, całkowitą zaległość Towarzystwu, z | 


OsSztami i karami, niemniey ratę czerwcową 
| J 


r. b, zlp. g80-gr. 10 przybliżenie wyrachowaną, | 
poczem w posiadanie dóbr wprowadzony zo- 


stanie. 

5. Przyymie obowiązek dalszego wnoszenia 
*egularnie opłat Towarzystwu przypadaiących, 
każdego 1 grudnia i r czerwca po złp. 328 


8T.18'a zatem w ciągu dzierzawy, 5 rat po- 
dobnych opłaci, 


nierąchuiąc w to raty czer- 
wcowey r. b. k 


tóra iuż w ogólney zaległości 
„w piokcię 4 warunków ustanowioney, wra- 
chowaną znayduie się, i 

6. Odda dobra 


i po wyyściu dzierzawy w ta- 
kim stanie, 


w lakim ie odbierze. 
7: Zrzecze się wszelkich pretensyy w czasie 
i tierzawy, za iakiekolwiek bądź nakłady grun- 
towe, tudzież za nieodebranie dóbr w przy- 
*Wojtym stanie, bądź z iakiegokolwiek innego 
tytułu. i 
„B. Dzierzawca za wszelkie uchybienia opłat 
i Owąrzystwu przypadłych, poddaie się exe- 
Ucyj administracyyney Towarzystwa i wszel- 
E Spory wyniknąć mogące z tytułu dzierzawy, 
© do sądu iść maią, lecz rozstrzygane będą 
odze administracyyney przez władze To- 
My Tzystwa. 
| Jeżeli nakoniec nikt z licytuiących nie- 
i nie warunków powyższych, Uozybdew 
| ah; nie będzie mogło, coby żaś wyżey 
py ocznych ratach dziedzicowi lub komu z 
s wypadnie. 
z Radomiu d. 18 Maia 1831 r. 
za Prezesa 
K. Dowbor. 
h s Pisarz - 
) i Januszewski. 
| pia Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 
i Bo Ziemskiego W oiewództwa Kaliskiego. 


Wiada.: SĘ ý 3 
biał Adamią publiczność, iż dobra ziemskie Ro- 


licytacyę w d; 18 czerwca r. b. o godzinie 5 
|z południa w Kaliszu 


stępuiącemi głównemi warunkami. 


33 „424 


Dyrekcya Szczegółówą Towarzystwa Kredy- 


tuiący postąpili. płacone będzie w 2ch. 


|częrwca 1825 r. zapadłego, wtrzech letnią 


'czną licytacyą wdniu 20 czerwca r. b. o go- 


woiew. Kaliskiem położone, Tow. Kredyto- 
wemu Ziemskiemn zastawione, na satysfak- 
cyą zaległych procentów Towarzystwu Kre- 
dytowemu Przypadaiących z mocy art. 86 i 
87 prawa seymowęgo w dniu 1713 czer- 
wca 1825 roku zapadlego , w trzech letnią 
dzierzawę poczynając od d. 24 czerwca r. b ||. 


1831 do tegoż dnia 1834 r. przez publiczną 


t a. Dzierzawca obowiązany: będzie opłacać 
co rocznie ciężary gruntowe 'i podatki: publi- 
czne iako to; ofiar zlp. pol. 693 gr. i2. — 
, Kontyngensu łącznie z dobrami Olewiń złp. 356 
gr. 12 tudzież złp. 130 kanonu skarbowi pu- 
blicznemn. i 6 

2. Winien będzie przed obięciem dzierzawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu mającą 
całkowitą załegłość Towarzystwu Kredytowe= 
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale- 
żącą, łącznie z karami na miesięcy sześć na złp. 
1700 : gr. 22 obwachowaną i iat; czerwcową 
r.b. złp. 1612, wynoszącą. 


w mieyscu posiedzeń 
Dyrekcyi szczegółowey wdztwa Kaliskiego od- 
być się maiącą, więcey daiącemu i przybicie 
otrzymuiącemu, wypuszczone zostaną pod na- | 
3. Przyiąć obowiązek dalszego regularnego 
przez czas dzierzawy wnoszenia opłat: zdóbr 
ych Towarzystwu Kredytówemu należnych 
wdwóch półrocznych ratach a mianowicie od 
dnia 1 do 12 czerwca i od 1 do ra grudnia 
kazdego roku, które to wypłaty wynoszą 
półrocznie złp. pol. 1612 
4. Oddać dobra po wyiściu kontraktu w ta- 
kim stanie w. iakim ie obeymuie. 


1. Dzierzawcą obowiązany będzie opłacać co 
roczaje ciężary gruntowe i podatki publiczne, 
iako to ofiary' złp. 242 gr. 16 i kontyngensu 
złotych polskich 78` gr. 6. niemniey złp. 
10 corocznie kościołowi w Wieleninie, i złp. 
5 eorocznie dla proboszcza w Unieiowie; 
miast dziesięciny wytyczney. 


za- 


2. Winien będzie przed obięciem dzierzawy 
złożyć- monetą srebrna kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość T owarzystwu Kredytowe- 
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale- 
żącą; łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
474g". 8 — obrachowaną `i ratę czerwcową 
r. b. złp. 449 gr. 15 wynoszącą. 


5. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez czas 

dzierzawy za iakie bądź nakłady gruntowe. 
6. Co do uchybień opłat dzierzawca poddać się 
winien exekucyi administracyiney a ulegać 
będzie decyzyom Władz Towarzystwa Kre- 
s | dytowego Ziemskiego. 

3. Przyiąć obowiązek. dalszego regularnego 
przez ciąg dzierzawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych, Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 
do r2 czerwca i od 1 do r2 grudnia każdego 
roku, które to wypłaty półrocznie wynoszą złp. * 


Reszta warunków licytacyinych przez chęć 
dzierzawienia maiących, w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże Dyrekeyi przeyrzaną bydź.. 
MOŻE. /. ZNANE Z SWE ei 
Kalisż dnia g Maia 1834 m 


= 


449 gr. 15. 


a RE 3 à Prezes 
4. Oddaédotra po wysciu kontraktu w takim (a rar.) Biernacki. 
stanie w ilakim ie obeymnuie. Pisarz 
5. Zrzec się wszelkich pretenssyi przez czas ri Chrystowski. 


dzierzawy za iakie bądź nakłady gruntowe. 


EE EEEE OP ZZERANEĄE i 
'Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego Woiewództwa K aliskiego. 


6. Wreszcić dzierzawca za wszelkie uchy- 
bienia opłat poddać się winien exekucyi admi- 
nistracyyney, a co do wątpliwości i sporów z 
tytułu dzierzawy wyniknąć mogących, ulegać 
będzie decyzyom władz T owarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego. 


Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
Olewin część litera A. C. powiecie Wieluń- 
skim parafii Ruda, w  woiewódzzwie Kali 
skiem połozone, Towarzystwu Kredytowe- 
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą 
zaległych procentów Towarzystwu Kredyto- 
wemu przypadatących,z mocy art. 86 i 87 pra- 
wa seymowego w dniu 1/13 czerwca 1825 
„roku zapadłego, w rczęchletnią dzierzawę po- 
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 1834 dote- 


Reszta warunków licytacyinych przez chęć 
dzierzawienia ' maiących, w kazdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże Dyrekcyi, przeyrzaną bydž 
może. 


Kalisz d. 6 maia i831 r. 


Prezes goż dnia 1834 r. przez publiczną licytacyą w 
Biernacki. , | dniu 22 czerwca r. b. o godzinie g z rana 
(a raz) Pisarz w Kaliszu w mieście posiedzeń Dyrekcyi Szcze- 
Chry stowski. gółowcy Woiewództwa Kaliskiego odbyć się 
maiącą, więcey daiącemu i przybicie otrzymu= 
m NĄ 5 y 


iącemu, wypuszczone zostaną 


pod. następuią- 
cemi głównemi warunkami. 


towego Ziemskiego MWoiewództwa Kaliskiego pro E A TRR ać opłacić 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi- 

czne, iakoto: ofiary złp. 367 gr. 25. Kontyn- 

gensu łącznie z dóbr Ruda złp. 356 gr. 12 

niemniey złp. 50 dziesięciny kościołowi w 

Rudzie. ' 

` 2; Winien będzie przed obięciem dzierzawy 

złożyć monetą srebrną kurs % skraiu maiącą 

"eałkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe- 

mu. Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na- , 
„leżącą, łącznie zikarami za miesięcy 6 na złp. 

899 gr. 13, obrachowaną i ratę ezerwcową 

r. b. złp. 852 gr. 15 wynoszącą: 


Uwiadamia publiczność iż dobra ziemskie 
Ruda w powiecie Wielańskim parafii Ruda 
woiewództwie Kaliskiem położone, Towa- 
rzystwu Kredytowemu ziemskiemu zastawio- 
ne na satysfakcyą zaległych procentów To- 
warzystwu Kredytowemu przypadaiących 2mo- 
cy art. 86 i 87 prawa seymowego wdniu 1f13 


dzierzawę, poczynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 
1831 do tegoż dnia 1834 roku przez públi- 


dzinie roz rana w Kaliszu w mieyscu posie- 
dzeń Dyrekeyi Szczegółowey Woiewództwa 


Kaliskiego odbyć się maiącą wiecey daiącemu 3. Przyjąć obowiązek dalszego regularnego 


try na do których należy Dąbrowa Hollen- 
b Powiecie Wartskim, parafii Wielenin 


i przybicie otrzymniącemu wypuszczone zosta- 
ną pod następniącemi głównemi warunkami. 


4 ` 


przez czas dzierzawy wnoszenia oplat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych, 


w dwóch ratach, a mianowicie: ed dnia: do 
12 czerwca i od 1 do 1a grudnia każdego 
roku, które to wypłaty półrocznie wynoszą 
'ałp. 85a gr. 15. 


4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, w iakim ie obeymnie. 

5. Zwzecze się wszelkich pretensyy przez czas 
dzierzawy za iakie bądź nakłady gruntowe. 

6. Wreszcie dzierzawca za wszelkie uchy- 
bienia opłat, poddać. się winien exekucyi ad- 
ministracyyney a ce do wątpliwości i sporów 
a tytułu dzierzawy wyniknąć mogących, ule- 


gać będzie decyzyom władz Towarzystwa Kre- 


dytowego ziemskiego. 

Reszta warunków Jicytacyynych przez chęć 
dzierzawienia maiących, w kazdym czasie w 
kancellaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 


bydź może: 
Kalisz dnia 9 maia 1831. roku. 
~ "o Prezes 
Biernacki, 
À Pisars 
(s raz} Chrystowski. 


O ZZ 00080 


Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego Wdztwa Kaliskiego. 


Uwiadomia publiczność, iż dobra ziemskie 
Wrąbczynek w pow. Pyzdrskim parafii Zagu 
rów woiewództwie Kaliskiem położone, Towa- 
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu zastawio- 
ne, na satysfakcyą zaległych procentów Towa- 
rzystwu Kredytowemu przypadaiących, z mocy 
art. 86 i 87 prawa seymowego w d, 1/13 
czerwca 1825 r. zapadłego w trzech letnią 
dzierzawę, poczynaiąc od d. 24 czerwca r. b 
1834 od tegoz daia. 1834 r. przez publiczną 
licytacyą w d: 18 czerwca r. b. o godzinie 4 z 
poładnia w Kalisza w mieyscu posiedzeń Dyre- 
‘keyi Szczegółowey woiewództwa Kaliskiego 
odbyć się  maiącą, więcey daiącemu i przy- 
bicie otrzymuiącemu wypuszczone zostaną pod 
następującemi głównymi warunkami. 


1. Dzierzawca obowiązany będzie opłacać 
„©orocznie ciężary gruntowe i podatki publi- 
czne, iako to: ofiary i kompentencyi złp. 423 
gr. a2 iiemniey w części właściwey przykła- 
dać się do opłaty podatku gruntowego, który 
‘tak z dóbr ninieyszych, iako też z dóbr Pic- 
trzykowa i Białobrzegu opłaca się corocznie 
‘do Skarbu w summie złp. 2,802. 


a. Winien będzie przed obięciem dzierzawy 
złozyć monetą srebrńą kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe- 
„ma Ziemskiemu od udzieloney późyczki na- 
„leżącą łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 389 
gr. 8 obrachowaną i raig czerwcową r. b. 
złp. 368. gr. ay wynoszącą, 


3. Przyjąć obowiązek dalszego regularnega 


przez czas dzierzawy wnoszenia. opłat z dóbr tych 
Towarzystwa Kredytowemu naleznych w 
„dwóch półrocznych ratach, a mianowicie: od 
d. 1 do 1ą czerwca i od 1 do 12 grudnia 
, każdego roku, które to wypłaty wynoszą pół- 
rocznie złp. 368 gi. ay. l 


4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, wiakimie obeymune. 


' 


5. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez czas 
dzierzawy za iakie bądź nakłady gruntowe, 
6. W reszcie dzieczawca za wszelkie uchybienia 
“optar, poddać się winien exckaeyi admini- 
stracylney; a co do wątpliwości i sporów 2 


‘tymin dzierzawy wyniknąć mogących ulegać 


t 


~ 


ji = 


towego Ziemskiege. 


Reszta warunków licytacyinych, przez chęć 


dzierzawienia maiących, w kazdym czasie w. 


kancellaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź moze. 
Kalisz d. 6 maia 1834 p, 
Prezes 
Biernacki, 
Pisarz 


(3 raz) Chrystowski. 
YARO GSR z GERNE 


Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 


'towego Ziemskiego W oiewództwa Kaliskie go 


Uwiadariia publiczność iż dobra Ziemskie 
Papretnia z holleadrami stara i nowa Papro- 
ti w. powiecie Konińskim A 
mów, Woiewódziwie- Kaliskiem polozo- 
łożone, Towarzystwu Kredytowemu Ziemskie- 
mu zastawione, na satysfakcyą zaległych pro 
centów Towarzyswu Kredytowemu przypada 
iących z mocy art. 86 i 87 prawa $eyinowego 
w dniu 1/13 czerwca 1825 „r. zapadłego, w 
trzech letnią dzierzawę poczynaiąc od dnia 
24 czerwca r. b. 1831 do tegoż dnia 1834 
roku, przez publiczną licytąe 


paraf rzy- 


; ją,w dnu 22 
czerwca r. b. o godzinie 4 z południa w Kaliszu 


w mięysen posiedzeń Dyrekcyi Szczegółowe; | 


Woiewództwa Kaliskiego odbyć się maiącą 
więcey daiącemu i przybicie otrzymuiącemu 
wypuszczone zostaną pod następuiącemi glo- 
wnemi warunkami. : 


1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co- 


rocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne 
iako to; ofiary złp pol. 394. niemnicy 


,kontyngensu złotych polskich 114 gr. a6. 


2. Winien. będzie przed obięciem dzierza- 
wy złożyć monetą srebrną kurs w kraiu ma- 
iącą całkowitą załegłość Towarzystwu Kredy- 
wemu Ziemskiemu od udzieloney pozyczki 
należącą łącznie z karami na miesięcy sześć 
złotych polskich 824 gr. 9 obrachowaną, i 
raię czerwcową r. b. złp. 781 gr. 6 wyno- 
szącą. 

3. Przyjąć obowiązek dalszego regularnego 
przez czas dzierzawy wnoszenia opłat z=dóbr 
tyeh Towarzystwu Kredytowemu należnych w 


+ dwóch półrocznych ratach a mianowicie od 


dnia 1 do 12 czeęwcą i od + do 12 grudnia 
każdego roku które to wypłaty wynoszą pól- 
rocznie złp. 781 gr.6 

4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu w ta- 
kim- stanie w iakim ie obeymuie. 

5. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez czas 


dzierzawy za iakie bądz nakłady gruntowe. 


6. Wreszcie dzierzawca za wszelkie uchv- 


bienia opłat poddać się winien exekucyi ad- 


ministracyjney; a co do wątpliwości i sporów 
ztytalu dzierzawy wyniknąć mogacych, nle- 
gać będzie decyzyom Władz Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego. 

Reszta warunków licytacyinych przez chęć 
dzierzawienia maiących, w kazdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże Dyrekcyi przeyrzaną bydz 
może. 

Kalisz dnia g maia 1831 roku. 
Prezes Biernacki, 
Pisarz - 
Chrystowski. 
z 


(2 raz) 


Gadkie decyzyom władz Towarzystwa Kredy- | 


ek zac PA š aa 
| g'ościami w pcie i wdztwie tuteyszym P“, „ja. 


| | 
Reient Kancellaryi Powiatu Radomskiego” || 
è 


Reient Powiatu Zgierskego. 

Zawiadamia szanowną publiczność, iż licyś 
tacya ruchomości iako to: garderoby, poście- 
li, bielizny, luster, fsiansów, szkła. mebli poe 
k iowycłh, powozów, miedzi, kufrów i t. P+ 
do pozostałości po niegdy Magdalenie z Jor- 
danów, pierwszego ślubu Sucbeckiey, drugie- 
go Trembeckiey należ cych, z mocy polecenia 
Trybunału Cywilnego Woiewództwa Mazo- 
wieckiego z dnia 7 czerwca r. b. Nr. 1158 na 
gruncie dóbr wsi Bedonia w dniu szóstym i 
w następnych po sobie dniach, miesiąca czer= 
wca, roku bieżącego, odbywać się będzie za 
gotowe pieniądze. 

Zgierz dnia 16 maia 1831 r. 

Janicki. 
a 
Reient kancellaryi powiatu. W ieluńskiego. 
Donosi iż wieś Zdrowa, składaigca się £ 

wsi i folwarku w powiecie i obwodzie Wie- 
luńskim woiewództwie K:liskiem sytuowana, 
w dniu'a3 czerwca r. b. w wieki: Wieluniu 
w kancellaryi podpisanego Reienta, poczyna” 
ic od godziny 10 z rana, w trzechletnią dzie* 
rzawę od dnia 24 czerwca r. b. zacząć, A W 
dnia i miesiącu tymże samy 183, kończyć 


się maiącą wypusaczoną zostanie, — Cena 


dzierzawna roczna exclusive podatku wynosi | 
2000 złp. © Warunki licytacyine pod iakiemi > 
taż wieś wydzierzawioną zostanie w czasie pra 
wem oznaczonem u podpisanego Reienta 
przeyrzane bydz mogą. 

w Wieluniu dnia 18 maia 1831 r- 

Antoni Kowalski Ze 

oi ; E R” 

BE ai ailita. 

Odwołniąc umieszczone pod dniem 5 maia | 
r. b. w pismie tem obwieszczenie, — poduie | 
do pubłiczney wiadomości, iz dobra starostwo | 
Bobrowniki: z przyległościami, mianowicies 
Folwark tegoz nazwiska, wsie czynszowe Bóg 
pomoz stary i młody, Gnoyno, Rybitwy, Mi- 
sze» , Ras, ż gruntami Kónigsweide w Powie” 
cie i Obwodzie Lipnoskim Woiewódziwie Pło- 
ckiem Gminie wiasney położone, tak iak 4 
protokulem zaięcia opisane, w terininie dnia: 
30 czerwca r. b. 2 rana od godziny 1O WYPRZ 
s czone będą przez publiczną licytacyą * 1e* 
dnoroczną possessyą poczynaiąc od dnia 24 
czerwca r. b. przed Reientem Powiatu Lipno” 
skiego Jósefem Bronisz w jego kancellary! i 
Lipnie — Licytacya roczney dzierzawy zacz: 
się od sammy złp. pol. tysiąca oprócz He 
nonuz dóbr tych w ilości złp. pól. 4917 g 
bowi należuego. — Warunki zaś do te8° ód | 
dzierzawienia w kazdym czasie w kancellary $ 
wspomnionego Reienta przeyrzane bydź i, | 

Lipno dnia 16 maia 1831 rgy. 
Jasień | 4 


M oiewództwie Kaliskiem. ; Í 
Podaie do publiczney wiadomości: iż d TA 
braku w pierwsym terminie licytantów: DE k 
wtórny termin na dzień 11 czerwca, f* h Í k; 
rana o godzinie 10 tudo mey kancellary” ig h 
znaczony został do wydzierzawienia prze jo, M 
cytacyą dóbr Szulmierzyc i Osia Z oo i 


, + s wie 
aych, na który wzywam chęć dziecza WIK 
mających. wa 

Radomsk dnia at maia 1831 "° 


Mikołay Bosiń 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 
Radzca Królewskc-Pruski Magnus prze- 
słał na ręce Prezesa Kommissyi woiewództwa 
Kaliskiego 233 fantów szarpi na użytek laza- 
retów polskich przeznaczoney; z oświadczeniem: 
iż takowa pochodzi od Jey Królewiczowskiey 
Mości Xiężney Pruskiey Radziwiłłowey, któ- 
ra go do tego oświadczenia upowaźniła, 
awm—————_ 


Cześcił teurzedowa. 


POLSKA. 


z Warszawy 25 maia. 


—- Nadszedł rapport Naczelnego Wodza, o- 


„ruchów ji utarczęk od 
dnia 12 do 21 b. m. to iest do powrótu Dy- 


beymuiący [szczegóły 


bicza za Bug. — Z powodu długości tego rap- 


portu zmuszeni iesteśmy odłożyć druk iego 


do iutrzey szego Numeru. 


ii = 
— Feldmarszałek Dybicz wrociwszy za Bug, 


udał się całemi siłami przeciw naybliżey 


poddania się, 


{ 
| nie obeymuie rapport Naczelnego Wodza. 


Glówne korpusy woysk są więc znowu na- 
przeciwko siebie, i może znowu kilka dni mi 


a 


nąć, nim przyydzie do walki. 


— W Paryzu Posłowie mocarstw zagra- 
nicznych odbywaią częste konferencye w spra- 


wie Polski. 
w 


Jedna doniosła: że z 12,000 stracił 8,000 


z resztą cofnął się do Galicyi; druga na ; 
Wet pisze; iż 11,000 zginęło w potyczkach z 
Ridigerem. — Tym czasem jest rzeczą pe- 
wną, iż Jenerał Dwernicki, wkraczaiąc na 
Wołyń mógł mieć naywięcey 4,500 ludzi i 12 
(mat. Po drodze ptzyłączylo się do niego 
lisko 1000 powstańców; a cołaiąc się do Gali< 
cyi mialo 5 dział i pareset ludzi więćey, niż 


* przy wkroczeniu swoiem ra Wołyń. 


— O wybuchnęciu powstania w glębi Wo- 


łynią, Podola i Ukrainy co raż więcy i z różnych 


A rou nadchodzi wiadomości; szczegółów nie 
daiemy ażeby przypadkiem nie wystawić 


ha przeszladowanie Rossyan. 


4 ` Gazeta Rządowa Pruska z dnia at maz 


A Powiada: "W tey chwili odebraliśmy tu 


Tez sztafetę 2 Tylży wiadomość, że powstań - 
y itewscy parei przeż woyska rossyyskie zbli< 
A się do granie pruskich i te chcą przekro- 
i Z tego powodu weżwańo landwerów 
„Massy, aby spidznie staęli na głanicy, 
ORDO do Mancy wydał w Paryżu bardzo 
bay arkuszowy obraż. kistoryi polskiey 
4, bem tabelli, na wzór sawego tilisu Le- 
1 gea, ułożonego przez P. Las Cases: fed 3a 


U 


, DODATEK DO dr. 142. 
| z | czyła pracę, P.J.de Mancy przeznaczył z te- 
| go dzieła dochód: ña koszta podróży dla leka> ) 
rzy francazkich, którzy zechcą się: udać rdo! 
Polski. Komitet polski yy Paryżu przyjął tę 


sie- 
„ bie stoiącemu korpusowi Jenerala Łubieńskie- 
80, złożonemu z kilku tysięcy ludzi i otoczył 
go w nocy przemożnemi kolumnami. Kwa- 
termistrz rossyyski Jenerał Neidhardt, był tak 
grzeczny iż wezwał "Jenerała Łubieńskiego do 
gdyż wszystkle drogi do odwro- 
tu są mu przemagającą siłą przecięte. — Od. 
powiedziano mu: że przeciwnie, dla bagne- 
tów polskich _ wszystkie drogi są otwarte. — 
_ Jenerał Łubieński kazał uderzyć na naybliż- 
sze kolumny, rozproszył ie, i przywrócił prze- 
cięte sobie kommunikacye z woyskiem— W 
atfaku tym, znowu się zaszczytnie odznaczył 20 
pułk piechoty, — Szczegółów tey walki ieszcze 


— Gazety. zagranicznę ciągle rozsiewaią 
bnyki o sile korpusu Jenerała Dwernickiego: 


z naszych Polek P, Kórzeniewska, ieszcze za 


rządu zeszłego podobną w Warszawie ukoń- 


ofiarę z wdzięczńością, (K. P.) 
— Obywatele Węgier pówodowani Uuczu- 


ciami ludzkości, dla Lażaretów Warsz ofiaro- | 
wali 300 bećzek wina, 156 beczek winńego | 


octu, kilkaset sztuk płótna, znaczną ilość ko- 
szul, śliwek i t. p. i cło sami opłacili, uzyska- 
wszy na to pozwolenie swego Rządu. j 

— Udzielamy Czytelnikom naszym piękny 
głos Radcy Stanu Margr. W ielopolskiego miaz 
ny na posiedzeniu seymowem d. 21 b.m. po u- 
czynioney mu interpellacyi ze strony Posła 
Dembowskiego; 

Spodziewałemsię; że znowu na tych ławkach 


postrzeżonemu, pytanie dopiero co słyszane u- 
czynionem będzie, lo oświadczenie moie opo- 
wodach, które mnie do wzięcia dymissyi skłoniły 
byłowyrażne. — Tak iak w ten czasz przyczyny 
ustąpienia mego, tak teraz ż przyczyny powrotu 
usprawiedliwić się wińienem. — Pozwolą przy 
tem szanowni Reprezentanci, abym ódpow ié- 
dział na zarzuty które mi po ustąpieniu moiem 
z urżędowania, a zatem bronić się niemogąceniu, 
uczynione były: — Na podanie moie do R2ą- 
du Narodowego, abym od urzędu uwolniony 
został, otrzymałem w dniu wczorayszym odpo- 
wiedź odmowną. Międży podaniem a tą odpo- 
wiedzią zaszły wypadki które zmieniły stan 
rzeczy: niemogłem żostawać wurzędowańiń, 
dopóki w Ministerium JW. Niemoiowski po- 


zostawał. Przez iego wyiście, żasady przez 


niego w d. 2 maia bronione, Reprezentanta swe- 
80 w Ministerium straciły, ~~ Przekonałeń się 
nadto, że wydział dyplomatyczny w którym ia 
szczegółowo pracuię, - będzić prowadzony w 
duchu i zasadach, na iakich prowadził sprawy 
nasze zagraniczne móy szanowny _przyiaciel 
poseł Szydłowiecki, którego ustąpienie z u- 
rzędu niema powodu w tem, izby zasady przeż 
niego i przezemnie wspolnie obiawione, à przez 
Izby uświęcone przez Rząd dzielonemi nie 


były. 
Przystępnię teraz 
JW. Niemoiowskiego, 


było zdaniem. Rządu. 
w brew przeciwne temu, które 1a miałem 
honor w Izbie uczynić, 


— 


skiemu dla którego mriło rhi iest publicznie sza= 


cunek móy wyżnać do powątpiewania iak się ma 


rzecź istotnie. — Aby teraz statówczo wyiá- 
śnić cży JW. Wartski owcześny Minister Śpraw 
Wewn ętrznych, czy ia przemawiałeni za żda- 
niem Rządu, pozwoli izba, abym ż pismią które 
trzymam w ręku i które wyszło ż Rządu Na- 
rodowego: aktórego mi JW. Wartski zaje- 
wne nie zaprźeczy bo ie równie iak ia otrzy- 
mał, kilka tylko odczytał wyrażów, opiewa Oro 
iniędzy ińnemi že; ATA 
„ Ministrowie Spraw Wewnętiżnych i Poli- 
cyi siako też Przychodów i Skarbu odstąpili 
od. wskażańey ini przez Rząd Redakcyi prawa, 
a Radca Stanii Wielopolski takowey ścisle się 
trzymał" Rząd Narodowy oświadcza tu dość. 


na żawsże tey dyskussyi: nagie 
Był mi także ticżynióny żarzut po tistąpic- 
niu moien ë treędowakio; iż w powodach. dla 


zurniem, że to iest dostateczneń do zdnkaiięc id 


do odpowiedzi na zarzuty 
W nieobecności moiey 
JW.Wartski ponowił twierdzenie: iż zdanie iego 
i drugiego Ministra w d.a maia o świadczone 
Twierdzenie to iest 


eo dało powód wie- 
lu członkom a między innemi JW, Źwierkówa 


których stanąłem przeciwko redakcyi bròns - 


ney prżeż Ministra Spraw Wewdętrznych 
byłó-dążenie arystokratyczne, iedeń nawet ź 
człóńków tey Izby dódał uwagę, że sprawież 
dliwie IW: Wartski Opatł się moiemu wnióz 


skówi, skóro w móim sposobie bronienia dà 
| wney redakcyi, dążenie tò 


postrzegł. Niechay 
te zarzuty, tak nayprzód 
iak się przedstawiają, ż pierwszego ha nie rzuż 
tu oka. Dówiedzióną jest rzeczą, iż redakcyą 
proiekta w którey obronie stawałem, iednomyśle 
nością obu lzb uświęcóna, była zgodna ż od- 
pówiedzią na adress Litwinów. Dziś dowióz 


Izba pozwóli ocenić 


dłem, że zgodną była: ż decyżyą Rządu Naroż i 


dowego.: Jeżeli obroni tey redakċyi miała 
dążenie arystokratyczne, szczególnićyszą zaiste 
jest rzeczą, że ant Izby tego żywiołu arystoż 
kratycznegó któryby iú w odpowiedzi Da 
adress Litwinów zńaydówać Się musiał, nie spô: 
strzegły, ani gò też nie postrżegł Rząd > kie- 
dy taką stańowił redakćyą, i że potwor teù 
pseudo arystokratyczny. tak sztucznie był u- 
kryty, iż trzeba było szczęśliwego natchnie- 
nia ña d. 2 maia, aby go przed światem odz 
słonić. —— Co się zaś tyczy zarzutu członka 
tey Izby, który JW. Wartskietu wiórował, 
krótka uwaga będzie dostateczia. Mówi 0n, 
iak juź nadmieniłeń, że JW. Wartski spra= 
wiedliwie się oparł moim Waioskóm, skoro uż 
patrywał w nich dążenia arystokratyczne. — 
Lećż wszystkim człónkóm Izby tey jest wia- 
domó, że owćżasowy Minister Spraw Wez 


wnętrznych dla poparcia ńowey redakcyi prze- 


demną głos żabrał, trudno więe aby mógł u= 
patrzyć dążenia arystokratyczie w głosie, któż 
rego ieszcze bikt nie był powiedział i nikt 
nie był słyszał. = Leci weydźmy fuż w samą 
istotę czyńióńego mi żarżutu dążeńia do ary= 


stokracyi. Winieńienem tù nayprzód zastrzedz: : 


iż niemam żatiaru tbliżenia w czemkolwiek 
JW. Wartskiemu i owszem wyzńaię naygłęb- 
sży fmóy dla niego sztcunek. — Żasługi braz 
ci Nietmoiówskich iuż do historyi riasżey ńależą: 
Kiedy ogrom nadużyć upadłego szezęsliwie 
rządu swobody iedne pó drugich wywracał, 
Niemoiowsty byli ówym kolóseni; około któ- 


rego gromadziły się w duchu usiłowania wszy? 
stkich prawych polaków, aby despotyzinowi 


tamę położyć. Kiókolwiek wspórńina dzisiay o 
cierpieniach ńaszego Natodu; braci Niemoio- 
wskich przepómtieć nie może: Naiviasowo ña- 
pokig tutay, że kiedy w missyi do którey po- 
wołany byłeńi, wystawiałem ciężar uciskają: 
cych nas madiiżyć, imiona braci Niemoiowskich 
nie pospolitą tam kartą żajęły: Pó tem oświad- 
czeniu; równie otwarcić wżględem żdania któ: 
re nas teraż różróźńia;wyrażić się mogę: Wszel- 
kim zasługońi ńależy oddawać Posżańówanie; 
lećz poszanowania tego nigdy do bałwochwal- 
stwa. posuwać niewypada. -= Każde źdanie 
powianiśmiy oćeliiać według istóthey iego war- 
tości, alé nië według hażwiska osoby takowe 


zdanie obiawiaiącey, — Widżiniy często, iż 
dla vozńaitych osób i ich zasług, różmiaitć są 
czasy sjjóstrzegamy hieraż; ŻE cico wpewnym 
czasie żiakotnite dla kraiu uczynili üslügi ża 
żmiarią połozekia rżeczy,ża rastąpieńiem i ńnycji 


okoliczności, müiey zdolniesą dó przeięcia się 


istotiieti położeniem tzeczy, że przenikkieni, 
wskióś. tèn; czego dawiieyszy czas po nich 


wymagał, wymagań czasu nowego poiąć nie 
iasno, któ istotnie przeinawiał od Rząta iroż | 

, że teń„zachadzi prźypądek ż JW:  Wartskim. 
| Zasługi tego mężaża żeszłego izadu polegaią 
„ia żeni, iż instyticyi Alexandrówskicii bionił 


są. wstanie. — Mylić się miogę, lecż miuien ai 


przeciw. żagatniicniowi wladzy; ź tąd, iak ies 


"main poszło, iż się tak prseiął remi instrukcy- 


sami, żeje uważa zanon plusultra doskonałości | 


polityczney;>e wszystko; co teraz ogranicza się 
granicami Królestwa Polskiego traktatem Wie- 
deńskiem utworzonego, chce on daley rozcią- 
gnad, i uczynić to instytucyą całey z popio- 
łów swych powstaiącey Polski. Lecz to dą-. 
żenie iest, nie właściwe, Polska powstaiąca nie 
będzie Połską Alexandrowską, ale Polską $ 


zem nową i dawną, Polską prawdziwą, kt 


się urodzi z ziednoczenia wszystkich rozpadłych | 


dziś części, które niegdyś wido:ne nieśmier= 
telney Oycżyzny naszey ciało stanowiły; nie- 
będzie Polską w któreyby przeważała króle- 
„stwo Alexandrowskie, ale Polską do kiórey o- 
no iako część tylko należeć bedzie, łącznie z 
innemi częściami, Litwą, Wołyniem, przemil- 
czaiąc o tem, o czem dzisiay publicznie mówić 
niebyłoby może rzeczą roztropną. Gdy „e 
ród cały teraz rozdarty ziednoczy swe członki, 
i instytucye odpowiadać będą musiały tey ca- 
łości, z instytucyi służących częściom 0s0- 
bnym, cóś zapewne w jnstytucyach ogołu scp 
leść się będzie musiało, sle przypuścić nie 
podobna, aby instytucya któreykolwiek części 
mogła się okazać dosyć przestroną, że tak rze- 
kę, do przyięcia całości uarodowego życia, 
Kiedy kto do iakiego twierdzenia nie przez ro- 
zumowanie doszedł, ale padł na nie nałogiem 
wiedziony, udawać się musi do ubocznych spo- 
sobów,aby ie utrzymać.Ztąd poszło,że JW. Wart- 
ski swego żądania aby instytucye nasze do Litwy 
rozeiągnięte zostały, nie oparł na żadnych do- 
wodach okazuiących, iż one są dla nich stó- 
sowne, tylko dla poparcia tego żądania, rzu- 
cił na tych co przeciwnie utrzymywali podey- 
rzenie, iż dążą do arystokracyi, iż chcą insty- 
tucye Litewskie temu kraiowi narzucać; lecz 
“iak się opierałem, iak będę zawsze w właści- 
wym działania mego zakresie opierał się roz- 
ciąganiu instytucyi Królestwa Alexandrowskie- 
go na całość wydobywaiącey się Polski, tak 
z tychże samych powodów iestem przeciwny 
temu, aby instytucye Litewskie do nas zapro- 
"wadzane były. — Obawa, że przez nienarzu- 


cenie instytucyi naszych Litwinom, straci się- 


ówoc cywilizacyi naszey, iest płonną, pokaza- 
libyśmy: iż nierozumiemy, co iest cywilizacya, 
gdybyśmy ią chcieli narzucać.  Cywilizacya 
sama wywrze wpływ moralny, skero się Re- 
prezentańci tamtych prowincyi połączą z na- 
 szymi; nasi iako bardziey uskształceni w po- 
litycznym zawodzie, będą mieli na nich wpływ 
'przeważny. W tenczas przy wspólnych nara- 
dach, prawa zmianom ulegną. Innego wpły* 
wu naszych Reprezentacyi ua tamte kraie nie- 
rozumiem. * 
' Wszystkie te okoliczności, bądź narzucania 
praw naszych Litwinom, bądź Litewskich nam, 
pogodzonemi się znaydą, gdy ściśle trzymać 
się będziemy narodowości. — Gdy dawniey 
wszystkie prowincye Polskie iedną całość skła- 
: dały, instytucye do niey zastosowane były.— 
Skoro teraz na nowo prowincye te się połą- 
ćzą, ieżeli zechcemy mieć instytucye stosowne, 
wpatrywać się w tamte powinniśmy. Niema w 
tem nic zastraszającego. — Instytucye Polskie 
w żywem swoim rozwijaniu się od lat trzy- 
dziestu kilku zatamowane zostały, — czyniąc 
dzisiay z nich stosowny użytek, przyidzie wcią- 
gnąć w rachunek to, coby się z niemi „było 
stało przez te rzydzieści kilka lat stopniowe- 
go kształcenia się. — Tym sposobem niepo- 
zostanieray W tyle za cywilizacyą Eurepeyską. 
Niewłaściwą Jest rzeczą, dążność do narodo- 


wości, fukcyę nazywać. — Fakcya zachodzi 


, bernatąra A 
'doią ib} strażą dowodzi. ienerał Schirrmann. 
| Jenerał Meyer ma zlecenie utrzymywać wol- 


, dyą i 


wtenczas, gdy narodowi sztucznie narzuca się 


to, co z iego położeniem iest niezgodne, co 


iego charakterowi iest przeciwne. Instytucye 


o tyle tylko są dobre, © ile stosowne do du- 


cha Narodowego, dążenie więc do tego nie iest 
fakcyą; fakcya iest raczey wszelkie przeciwne 


dążenie obczyzną naród zarazić usiłuiące. — 
Lecz niema u nas fakcyi: zgadzam się w tym 


z głosem JW. Marszałka na początku sessyi 
mianym. 

Sprawiedliwie JW. Wartski utrzymuie, że 
oppozycya uorganizowara przeciwko Rządo- 
wi teraźnieyszemu, byłaby zbrodnią g zdradą 
kraiu. Położenie teraźnieysze iest odmien- 
ne od dawnego, dawniey oppozycya by- 
ła ciągłą, bo nadużycia były ciągłym syste- 
matem, Teraz gdyśmy dobili się niepodległo- 
ści, gdy Rząd wybrany iest przez Reprezen- 
tacyą Narodową, oppozycya ciągła mieysca 
mieć nie może, bo główne Rządu dążenie iest 
czyste i dobre i nieoddzieli się od dążenia 
całego Narodu; to iednak nie przeszkadza do 
wyiawienia zdań przeciw zgubnym szczegóło- 
wym dążeniom. — Nie będzie to ciągłą op- 
pozycyą , lecz tylko oparcie się w pewnym 
punkcie. — Zasadniczem moim przekonaniem 
iest, iż w całem prowadzeniu spraw publicz- 
nych sprężyną być powinna naródowość. — 
Rozbiór rzeczy do tego przekonania mię do- 
prowadził; od czego zaś żadne rozumowanie 
dożąd mnie nieodwiodło, do tego niezdołaią 
mnie odstraszyć czcze wyrazy arystokracyi, feu- 
dalizmu i tym podobne. 


ROSST7A 


— Gareta Rządowa Pruska zamieściła na- 
stępuiące rapporta rossyiskie dotyczące powsta- 
nia Litwy. „z Rygi 1a muia. Zdaie się iż 
kroki przedsięwzięte ku uśmierzeniu powstania 
na Litwie zupełnie osiągaią cel zamierzony. 
Tłumy buntowników: rozproszaią się stopnio- 
wo; od Niedzieli Wielkanocney, mnostwo chło- 
pów, pogrozkami'i' gwałtem pod broń powo- 
łanych, powróciło do domów, i w niektórych 
mieyscach zaczynają znowu uprawisć pole. 
Potrzebuią iednak ieszcze opieki woyska prze- 
ciwko podzeganiom wichrzycieli jeża dzie- 
dziców , którzy dotychczas niezwazau na głos 
honoru (?). 1 pawinaości poddanych. Między 
jeńcami znayduią się chłopcy ponizey lat 15 
i starcy przeszło lat 60 malący; przeklinaią oni 

rzeniewiercze podszepty, których się stali o- 
| a zeznania ich aż nadto świadczą iak ni- 
kczemnych. środków uzywa kilku dumnych 
szaleńców ku ziednaniu dla swych zamiarów 
tych godnych pożałowania ofiar. Już tylko w 
powiecie 'Telszewskim: znayduią się ieszcze li- 
cznieysze zbroyne tłumy powstańców. Z Sza- 
wel wyruszył dnia 26 oddział pod osobistem 


, dowództwem jenerała gubernatora Pahlen dla 


zupełnego zniesieuia tey reszty powstańców. 
Przybyła dawnicy z Dunaburg kolamna jene- 
rała Schirrman złożona z 4 batalionow strzelców 
i 4 dział, zaięła Szawle po rozproszeniu po- 
wstańców ped Poniewieżem, gdzie mieszkań- 
cy maiąc na czele duchowieństwo z krzyżem, 
przyymowali woysko chlebem i solą. 

Jenerał Schirrmana miał rozkaz, połączyć 
się w dniu oznaczonym z woyskami barona 
Pakłen i dla tego musiał przez 3 dni zabawić 


. w Szawlach, gdzie jeńerał Pahlen przybył 7 


maia. Dnia 8 nadeszła tam inna kolumna z 
okolic Wilna pod rozkazami jenerała Suina. 
Składa się ona z dwóch batalionów grenadye- 
rów, a pułków ułanów i6 dział, i miała kil- 
ka utarczek pod Keydanami i $zadowem. Skon- 
'centrowana tym sposobem siła 10,000 zosta- 
ła podzielona na kilka ruchomych kolumn, 
które równocześnie działają w rozmaitych kie- 
ruakach. Naymocnieysza iak powiedziano wy- 
zey, udała się pod dowództwem ienerała gu- 
barona Pahlen do Telszów. Prze- 


ną kommunikacyą między Szawlami i Kurlan- 
szkodzić wszelkim przedsięwzięciom 
powstańców, na karlańdzkiey linii pogranicz- 
noy od Eserado Bauske. Janiszki Kalwei Szagarn 


o mieysce, gdzie go mieć chciano, natyche > 


są mocńo obsadzone, w Szawlach zostały a batal. 
pułku kaporskiego pod rozkazami pułkownika 
Makowa. Główna kwaterą Jenerałą Meyer Z 
mocnym oddziałem, znayduie się w Mitawie. 


Między Bauske i Jakobstad stoią 3 bataliony. 


Granicę Kurlandyi ku Połądze zasłania Jene= 
rał Rennenkampf, który sam znayduie się w 
tem mieście; ma on iuz 1200 ludzi i ieszcze 
idzie batalion na iego wzmocnienie. Hr. Manne 
teuffel z $oo wybornie wyćwiczonych a do- 
brze uzbroionych strzelców 1 leśnych, stoi pod 
Rutzan i na przypadek potrzeby zaraz wes- 
przeć go może. 

Ku Diinabuzgowi, także kilka małych ko- 
lama z a Kotalonów.i a dział iest w ruchu, 
które między Widzami, Swiencianami i Esero- 
zem kray przebiegaią. Batalion saperów 
ma zlecenie, z tey strony utrzymywać 
wolną komunikacyą z Wilnem. Srodki 
te użyte wostatnich tygodniach, sprawiły ten 
skutek, iż powstańców wszędzie rozyFószono. 
Zachodzi ieszcze tylko iedaa trudność, to lest 
ustanowienie nowych urzędników, którzyby 
zasługiwali na większe zaufanie niż dotych= 
czasowi, mianowicie w powiatach Telszewskim. 
Szawelskim i Rosieńskim. _Włościanie i dzie- 
dzice dóbr w krótce się uspokoią4, lecz prze” 
ciwko tak zwaney szlachcie, która nienia mic” 
do stracenia i znłyduie korzyści w nieporządku, 
należało by użyć surowszych środków. 

— Z Połągi dnia 14 maia. = Wezoray i 
godzinie drugiey po połaocy, wyruszył ztął | 
Jenerał maior Reunenkampf z częścią swych 
woysk we dwóch oddziałach. „Jeden z tyon 
miał się udać ku wsi Rudayce a drug! ku wst > 
Szybiniki. Wdrodze atoli dowiedział się, ze 
2009 powstańców udając się z Kroż usiłowało 
zaiąć Połągę; postanowił więc udać się nie” 
zwłocznie przeciwko nim, i stanąl przed Kro- 
zami od strony dworu. Natychmiast przywi” Y 


| tany był mocnym ogniem tyralierów, a 8 y | 


powstańcy prawie do kała go otoczyli, cołnął 
się z zaiętego stanowiska, w zamiarze przyaiðz. 
gnienia powstańców na płaszczyznę przed Kto- 
zami leżącą. Odwrot odbył się w naywiększy”* 
porządku, chociaż obadwa skrzydła parte ka* 
weleryą nieprzyjacielską w naykrytycznicysze 
znaydowały się. położeniu.  Zamierzon cep | 
Jenerała Renvenkampf spełnił się pomy Imie; 


skoro bowiem nieprzyjaciel ściągniony był na > 


miast uderzyła nań nasza piechota i rozbiła 
kolumnę nieprzyjacielską > przyczem artylleryń 
dzielnie dopomagała, a kawalerya powsiańców 
napadnięta przez naszych kozaków i strzel ców 
pogranicznych zmuszoną została do 
Chociaż pod 'Krożami były szańce, ! 
naturalne fortyłikacye, ieduak te nieprz 
dziły naszym do spiesznego natarciu. | š 
nieprzyiaciela rozwiązała się w naynieporżk 
dnieyszą ucieczkę, który na wszystkie strony 
pierzebał, i gdyby mostu przed Krożami o 
zburzono, byliby naczelnicy powstańców je 4 
rał Kalinowski,pułkownik Taulikiewicz i Sta” b 
kiewicz dostali się w ręce nasze. W tem miej i 
scu dowiedział się jenerał Renmnenkampfs |. 
woysko nasze w Budenbexhof iest zegroż0P i 
To woysko składało się z batalionu Row f 
skiego, który onegday wieczorem do epa | 
mieysca nadciągnął i dlą tego nieobeznany '* 
szcze z mieyscowością, w czasie ciemnuey. De 4 
ttak rozpocząć musiał. Dosyć wcześnie nade” 
szła wiadomość, gdyź zaraz po zajęciu 
udał się jenerał Rennenkampf dla wzmoc 
tego oddziału, wpadł w tył nieprzyiac 
który się go niespodziewał,i tak z dwóch poni Í 
ogień wzięty, był zupełnie pobity i razpędzo M 
Znakami zwycięztwa z dnia te 


jelowt 


o pomimo 
1000 naszych przeciwko 5000 walczyłe,są mao” 
stwo broni, go pik, chorągiew kompanii KE 
pitana K amićiiskiego, ż0 pistoletów i 37 ie" 
ców, pomiędzy któremi kilku officerów. Pie 
chotą powstańców z Dorbian dowodził pP 
iakiś Jankiewicz, a kawalleryą młody rM 
że Giedroyć. Niespodziewany napad jak 
strony Kroż, zrządził popłoch i zupe 
klęskę w szeregach powstańców; xonie, wory! 
magazyny ubiorów i t. d. wszystko to m, 
stało się w moc naszą, a iedną armatę niero- 
iacielską zdemontowano. Wszystko COP 
sieniach opuścić byliśmy przymuszeni, ai d 
powrot tępo: Y Nieprzyiaciel st amf 
tym daiu 300 zabitych,z naszey zas strony " ki 
i2 zabitych, 26 rannych i kilkakowiub 95 
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